
Cena egzemplarza 15 grpezy

piIUUI POMORSKILKJIHGFEDCBA

" n z iE M N iK  c h e ł h ż y ń s k i  Irfan irz^owych oiloszeń pow. torońskiego i m. Chełmży

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno • oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA: OGŁOSZENIA:MLKJIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'1 wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 d, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem 1 drukiem „Drukarni Przem ysłowej*1 (Fr. M iem czyk) w  Chełm ży.

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK M IEMCZYK, Chełm ża. Tp Ip Ia m ri, » w • u i nu » *r J aeieiom Chełm ża — Vereinsbank Chełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynku Bednarskim nr. 1.

10 groszy za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  Ogłoszenia zagra­

niczne ZSo/o dopłaty.

Za  term inowe  um ieszczenie i przepisane m iejsca adm inistracja  nie odpowiada, 

Konta  bankowe: Kom unalna Kasa  Oszczędności w  Chełm ży —  Bank Ludowy  

Chełm ża — Vereinsbank Chełm ża — M iejsce płatności Chełm ża.

narożnik ni. Hallera

Nr. 175 Chełmża, piątek, dnia 2-go sierpnia 1929 r. Rok 0

Konferencja likwidacyjna 

w Hadze
rozpocznie się 6-go sierpnia.

Uzgodnienie stanowiska mocarstw.

B erlin ,  3 1 . 7 . W  d ep eszy z P ary ża d o n o si 

„V o ss . Z tg ." , że w  ro k o w an iach d y p lo m aty czn y ch  

w sp raw ie k o n feren cji rząd ó w  u d a ło s ię d o p ro w a­

d z ić d o u zg o d n ien ia s tan o w isk a w  g łó w ny ch k w e-  

s tjach w stęp n y ch . K o n fe ren c ja o tw artą zo s tan ie  

w e w to rek d n ia 6 s ie rpn ia o g o d z . 1 1 p rzed  p o ­

łu d n iem  w  g m ach u h o len d e rsk ie j izb y n iż sze j, za ­

rezerw o w ane j p rzez rząd H o lan d ji d la n a rad k o n ­

fe ren c ji.

M o cars tw a , k tó re p o d p isa ły p lan Y o u n g a p o ­

s tan o w iły zw ró c ić s ię d o rząd u S tan ó w  Z jedn o ­

czo n y ch z p ro śb ą o w y słan ie n a  k o n fe ren c ję  p rzed ­

s taw ic ie la o fic ja ln eg o , w zg lęd n ie o b se rw ato ra .

U zg o d n io n o zasad n iczo ró w n ież s tan o w isk o w  

sp raw ie zap ro szen ia m ały ch w ie rzy c ie li repa racy j-  

n y ch , D o p ań s tw  ty ch za licza d z ien n ik R u m u n ję , 

G recję i P o rtu g a lję . W sp raw ie u d z ia łu P o lsk i i 

C zech o s ło w ac ji, jak tw ie rd z i d z ien n ik , d ecy z ja je ­

szcze n ie zap ad ła .

I Polska b codzie zaproszona !

P ary ż , 3 1 . 7 . W  m iaro d ajn y ch sfe rach k rą ­

ży w iad o m o ść , iż P o lsk a zo s tan ie zap ro szo n a d o  

u d z ia łu w  m ięd zy n a ro d o w e j k o n fe ren c ji w  H ad ze . 

Z ap ro szen ie b ęd z ie  w y sto so w an e  w  im ien iu  p ań s tw , 

k tó re b ra ły u d z ia ł w  k o m itec ie rzeczo zn aw có w  f i­

n an so w y ch  w  P ary żu .

Przygotowania w Hadze,

B erlin , 3 1 . 7 . D o n o szą z A m sterd am u , że  

rząd  h o len d e rsk i zo s ta ł d z iś  o fic ja ln ie zaw iad o m io ­

n y o w y b o rze H ag i, jak o  m ie jsce  o b rad  k o n fe ren c ji.

D la d e leg acy ) n iem ieck ie j, an g ie lsk ie j, fran ­

cu sk ie j, b e lg ijsk ie j, w ło sk ie j, jap o ń sk ie j, p o lsk ie j, 

ru m u ń sk ie j i g reck ie j za reze rw o w an o ju ż ap a rta ­

m en ty w  h o te lach h ask ich i w  p o b lisk ie j m ie jsco ­

w o śc i k ąp ie lo w e j S ch ev en in gen . R ząd fran cu sk i 

p ro w ad z i ro k o w an ia z za rząd em p o cz t h o len d e r ­

sk ich w  sp raw ie w łasn e j k o m u n ik ac ji te le fo n iczn e j  

d la u trzy m an ia s ta łeg o k o n tak tu m ięd zy d e leg ac ją  

fran cu sk ą a Q u a i d ’O rsay .

Wyjazd delegacyj francuskiej 

i niemieckiej,

P ary ż , 3 1 . 7 . B rian d w raz z d e leg acją  fran ­

cu sk ą n a k o n fe ren c ję lik w id acy jn ą u d a je s ię d o  

H ag i w  p o n iedz ia łek  o g o d z . 1 1 ran o ,

B erlin . O czek u ją tu ju tro p o w ro tu m in . 

S tre sem an n a .

W  sk ład d e leg ac ji n iem ieck ie j, k tó ra  w y jeżd ża  

w n ied z ie lę n a k o n fe ren c ję lik w id acy jn ą d o H ag i, 

w ch o d zą m in istro w ie S tresem an n , H ilfe rd in g i 

W irth . R ad a g ab in e to w a zb ie rze s ię p raw d o p o ­

d o b n ie  je szcze  w  ty m  ty g o d n iu .

Skład delegacji angielskiej,

L o  n  d  y  n , 3 1 7 . O fic ja ln ie  in fo rm u ją , iż  M ac  

D o n a ld n ie w eźm ie u d z ia łu  w  k o n fe ren c ji lik w id a -  

g d y ż w sk u tek z łeg o s tan u zd ro w ia u d a je  

się n a ty g o d n io w y p o b y t d o sw e j p o siad ło śc i 

z iem sk ie j w  L o ss iem o u th . P ró cz m in is tra  H en d er-

Polonja“ startuje 1O sierpnia.99

Je szcze n ie o trząsn ę liśm y  s ię z p rzy g n ęb ien ia ,  

je szcze n ie o p łak a liśm y b o h a te rsk ieg o m ajo ra  Id z i­

k o w sk ieg o , a ju ż w y p raw ić m am y w  tę g ło d n ą o -  

f ia r d ro g ę d w ó ch n o w y ch śm ia łk ó w .

1 0 s ie rp n ia w y starto w ać m ają d o n o w eg o lo ­

tu  p rzez o cean p ilo t K lisz i k ap itan K o w alczy k .

L o t ten f in an so w an y p rzez P o lo n ję am eryk ań ­

sk ą , ro zp o czn ie s ię w  B alld o n e l, d o k ąd ro d acy n a ­

s i u d a ją s ię w  ty ch d n iach z M ed jo lan u . T rasa  

lo tu k o ń czy ć s ię m a n ie w N o w y m  Jo rk u , a le w  

C h icag o , czeg o s tan ow czo zażąd a li p rzed s taw ic ie le  

P o lo n ji am ery k ań sk ie j.

Pokój na Dalekim Wschodzie.
W ied eń , 3 1 . 7 . „U n ited  P ress* d o n o si z  

S zan g h a ju , że w o jsk a ch iń sk ie w y co fan e zo s ta ły  

z p ie rw sze j lin ji o k o p ó w , ce lem  u n ik n ięc ia s ta rc ia . 

S ły ch ać , że w o jsk a ro sy jsk ie  u czy n ią p o  sw ej s tro ­

n ie to sam o .

Wyjazd na rokowania.

W ied eń . D o n o szą z S zan g h a ju , że p a rla ­

m en tarzy śc i ch iń scy p o d  p rzew o d n ic tw em  p rezy d en ­

ta k o le i w sch o d n ie j L u g u n g  H u an a o d jech a li d o

11 wyroków śmierci.
L o n d y n , 3 1 . 7 . B iu ro W o lffa d o n o si z  

S zaw el, że sąd  p o ło w y w  S zaw lach ro zp a try w a ł n a  

4 d n io w e j ro zp raw ie ta jn e j o sk arżen ie , w n iesio n e  

p rzec iw  2 4 so c ja lis to m litew sk im , a re sz to w an y m  

p rzed k ilk u m iesiącam i w  K o w n ie , w śród k tó ry ch  

zn a jd o w a ł s ię sek re ta rz p a rtji so c ja lis ty czn e j G a-  

lin is . W y rok , k tó ry d o ty ch czas o taczan y  je st śc i­

s łą ta jem n icą  m a b y ć  o g ło szo n y  w  d n iu  ju trze jszy m .

W ed le in fo rm acy j „M em eler D am p fb o t*  sk aza ­

n o n a k a rę śm ie rc i 1 0 , w zg l. 1 4 o sk a rżo n y ch , p o ­

zo s ta ły ch zaś n a d o ży w o tn ie c iężk ie w ięz ien ie . 

S ąd p o ło w y w y d a ł jed n o cześn ie w y ro k śm ierc i n a  

so n a i S n o w d en a w eźm ie u d z ia ł w  k o n fe ren c ji m i­

n is te r h an d lu G rah am . M ac D o n ald d o H ag i d o ­

je żd żać b ęd zie ty lko  w  w y p ad k ach  szczeg ó ln ie w a ­

żn y ch o b rad .

Reprezentant Ameryki,
W ied eń , 8 1 , 7 . D o n o szą z N o w eg o Jo rk u , 

iż n a rep rezen tan ta  am ery k ań sk ieg o  n a  k o n fe ren c ję  

rep aracy jn ą p o w o łan y  b ęd zie a lb o  am b asad o r am e ­

ry k ań sk i w  L o n d y n ie g en . D aw es , lu b te ż p o se ł w  

B ru k se li G ib son . W y m ien ia ją p o zatem a ttach e  

w o jsk o w eg o w  B ru k se li m jr. W atson a .

Kto będzie przewodniczył ?

L o n d y n , 3 1 . 7 . K o ła p o lity czn e ży w o o m a ­

w ia ją k o n fe ren c ję h ask ą . K w estja p rzew o d n ic tw a  

n ap o ty k a n a sze reg tru d n o śc i. W o b ec n ieo b ecn o  

śc i k an c le rza M u lle ra i M ac D o n ald a p rzew o d n ic ­

tw o o b rad w in n o b y ło b y p rzy p aść p rem je ro w i b e l­

g ijsk iem u Ja sp a ro w i. Jed n akże u ch o d z i za rzecz  

w y so ce p raw d o p o d o b n ą p o w ierzen ie p rzew o d n ic tw a  

B ria id o w i.

Zamiast Kowalczyka — Kalina.

M ed jo n a), 3 1 lip ca . W o b sad z ie za ło g i 

p o lsk ieg o sam o lo tu tran sa tlan ty ck iego „P o lo n ja*  

zasz ła zasad n icza zm ian ia .

K o w alczy k m ian o w ic ie n ie le c i. N a zap ro ­

szen ie p rezesa k o m ite tu , f in an su jąceg o  lo t, a za  

zezw o len ie k ie ro w n ik a d ep a rtam en tu  lo tn ic tw a ,  m a  

le c ieć p ilo t K alin a .

N o w y to w arzy sz K lisza p rzy b y ł d o  P ary ża i  

b ad a p rzy g o to w an ia ap ara tu . T erm in s ta rtu  n ie  

zo s ta ł o zn aczo n y . B liż sze szczeg ó ły za k ilk a d n i

M an d żu rji, g d z ie o d b ęd z ie s ię k o n fe ren c ja z k o n ­

su lem  g en . Z . S . R . R . w  C h arb iń ie  U lie ln ik o w em . 

T erm in o d jazd u d e leg ac ji ch iń sk ie j trzy m an y  b y ł 

w  ta jem n icy , ce lem  zap o b ieżen ia  m o żliw y m  d em o n ­

s trac jo m .

L o n d y n , 3 1 . 7 . D o n o szą z S zan g h a ju , że  

ch iń sk i p e łn o m o cn ik d o p ro w ad zen ia ro k o w ań  p o ­

jed n aw czy ch z Z . S . R . R . C zu szau w y jech a ł z  

S zan g h a ju d o M u k d en u .

litew sk ieg o  s trażn ik a p o g ran iczn eg o P e trau sk asa , 

o sk a rżo n eg o o u d z ie lan ie p o m o cy zw o len n ik o m  

P leczk a jtisa p rzy p rzek raczan iu g ran icy . W y ro k  

m ia ł b y ć d z iś w y k o n an y .

R ad jo stac ja k o w ień sk a d o n o si o w y k o n an iu  

w y ro k u śm ierc i n a o sk a rżo n y m  b y ły m p o lic jan c ie  

P e trau sk as ie z litew sk ie j p o lic ji p o g ran iczn e j, k tó ­

ry d o k o n ał zam achu  rew o lw ero w eg o  n a n acze ln ik a  

p o w ia tu  se jn eń sk ieg o  W ałan cew icz iu sza . W y rok iem  

w o jen n eg o sąd u  p o lo w eg o P e trau sk as sk azan y zo ­

s ta ł n a śm ierć .

Zderzenie avjonetek.
L  o  n  d  y  n , 3 0 . 7 . Z d erzy ły s ię w  K in g sb u ry  

d w ie aw jo n etk i. O b a j p ilo c i i jed en p asażer  p o ­

n ie ś li śm ie rć .

Tragiczny lot rekordowy.
M  i n  n  e  a  p  o  1 i s , 3 0 . 7 . S am o lo t „M in -  

n e to k a“ , o d b y w a jąc lo t rek o rd o w y sp ad ł n ag le p o  

1 5 4  g o d zin ach  lo tu ro zb ija jąc s ię n a d rzazg i. P i­

lo t p o n ió sł śm ie rć , m ech an ik  c iężk o ran n y .

35 ofiar powodzi.
B o m b a j, 3 0 . 7 . N astąp iła w  In d jach k a ta ­

s tro fa p o w o d z i, k tó re j o fia rą p ad ło d o ty ch czas 3 5  

o só b .

200 okrętów na stos.
N o w y Y  o  r  k 3 0 . 7 . A d m in is trac ja m ary ­

n a rk i p o stan o w iła sp a lić 2 0 0  o k rę tó w  d rew n ian y ch  

zb u d ow an y ch  w  czas ie w o jn y , k tó re n ie o d p o w ia ­

d a ją w y m o g o m  d z is ie jszy m .
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Kiedy zwyciężaSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

polityka rozumu...
R z e c z ja s n a , ż e P o w sz e c h n a W y s ta w a K ra jo «  

w a  m a ją c a p rz e k o n a ć ś w ia t o  tw a ło ś c i , m o c a rs tw o ­

w e j s ile i o d a lsz y c h  m o ż liw o ś c ia c h ro z w o jn  p a ń ­

s tw a p o ls k ie g o , —  n ie m o ż e c ie s z y ć N ie m c ó w , 

p ra g n ą c y c h  ja k  n a jw ię k s z e g o  o s ła b ie n ia P o ls k i,

T o  te ż s k o ro P . W . K . s ta ła s ię ju ż fa k te m  

d o k o n a n y m , w  c a ły c h N ie m c z e c h  u tw o rz y ł s ię je ­

d n o lity f ro n t z u d z ia łe m  i c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h y i  

p ra sy  i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h , m a ją c y n a c e lu  

b o jk o to w a n ie W y s ta w y  p o z n a ń sk ie j . Z w ła s z c z a  p ra ­

s a  n ie m ie c k a  w s z c z ę ła  z ra z u  w ie lk ą  a k c ję  p rz e c iw k o  

W y s ta w ie i z w ra c a ją c u w a g ę n a rz e k o m y w ie lk i  

u c isk  N ie m c ó w  w  P o ls c e , w z y w a ła d o z u p e łn e g o  

z ig n o ro w a n ia  te j d o n io s łe j  im p re z y  p o ls k ie j . N ie m ­

c y  m y ś le li z re s z tą , ż e W y s ta w a b ę d z ie d z ie łe m  

p o d rz ę d n e g o  z n a c z e n ia , ż e f re k w e n c ja  n ie d o p is z e ,  

ż e P o la c y  w o g ó le n ic p o rz ą d n e g o  n ie p o k a ź ą .

T y m c z a s e m  s a m a W y s ta w a , je j d o ty c h c z a s o w e  

re z u lta ty i n ie b y w a le l ic z n a f re k w e n c ja s w o ic h  i  

o b c y c h —  p rz e s z ły  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia  n ie m ie c k ie . 

N ie p rz y je m n ie  te ż d la u c h a n ie m ie c k ie g o b rz m ia ł 

w ś w ie c ie z g o d n y c h ó r p o w s z e c h n e g o p o d z iw u  d la  

p o ls k ie j p ra c y  i u m ie ję tn o ś c i , i d la s z e ro k ic h h o ry ­

z o n tó w  ro z w o ju P o ls k i.

N ie m c y  n ie b y lib y N ie m c a m i, g d y b y p o te m  

w s z y s tk ie m  n ie w z b u d z iła s ię w  n ic h  c ie k a w o ś ć  z o ­

b a c z e n ia p o ls k ic h w y s iłk ó w . W ię c te ż m im o  o f i­

c ja ln e g o  b o jk o tu , u k ra d k ie m  z a c z ę li N ie m c y je d e n  

z a d ru g im  p rz y b y w a ć d o P o z n a n ia , z p o c z ą tk u  k u p ­

c y  i p rz e m y s ło w c y , w  ś la d z a n im i d z ie n n ik a rz e ,  

a d z iś ju ż i s z e rs z a p u b lic z n o ś ć n ie m ie c k a  z  c ie k a ­

w o ś c ią o g lą d a w s p a n ia łe p a w ilo n y  P . W . K .

R ó w n o c z e ś n ie p rz e ła m a ły s ię te ż i p ie rw s z e  

lo d y  o b o ję tn o śc i d o W y s ta w y z e s tro n y p ra s y  n ie ­

m ie c k ie j . K ilk a w y c ie c z e k  d z ie n n ik a rsk ic h  n ie m ie ­

c k ic h w  P o z n a n iu  z ro b iło s w o je i p ra s a w o g ó le  

z a c z ę ła c o ś p is a ć o W y sta w ie . N a o g ó ł c h ło d n o , 

b e z w ię k sz y c h s y m p a ty j^ lu b  p o d z iw u , a le p rz y n a j  

m n ie j rz e c z o w o  i b e z s tro n n ie .

„ B e rlin e r B b rs e n  C o u r ie r" n p . je s t z d a n ia , ż e  

W y s ta w a p o w in n a z a in te re so w a ć z a g ra n ic ę , a  

s z c z e g ó ln ie N ie m c y , k tó re m im o w o jn y  c e ln e j s ą  

g łó w n y m  d o s ta w c ą i o d b io rc ą  P o ls k i. W ie lk i te n  

d z ie n n ik e k o n o m ic z n y n ie z a c h w y c a s ię c o p ra w d a  

P o w sz e c h n ą  W y s ta w ą  K ra jo w ą , a le  p ra w d o p o d o b n ie  

z te g o  ty lk o p o w o d u , ż e m u te g o u c z y n ić n ie  

w o ln o , n a to m ia s t je d n a k  n a w o łu je s w o ic h c z y te l­

n ik ó w , a b y z w ie d z ili W y s ta w ę , g d y ż z o b a c z ą ta m  

s z a n se s w o ic h  p rz y sz ły c h  in te re s ó w  z P o lsk ą .

M n ie j w ię c e j w  ty m  to n ie u trz y m a n e  s ą  g ło s y  

p o w a ż n ie js z e j p ra sy n ie m ie c k ie j o n a s z e j W y s ta ­

w ie , a n a w e t, o i le  c h o d z i o p ra sę  n ie m ie c k ą  p o z a  

te re n e m  R z e sz y , s p o tk a ć m o ż n a tu i ó w d z ie n ie ­

s p o d z ie w a n ie ż y c z liw ą n u tę .

T a k  w ię c n a ty m  tru d n y m  d o  z d o b y c ia o d c in ­

k u , ja k im  je s t p ra sa n ie m ie c k a , P o w s z e c h n a W y ­

s ta w a  K ra jo w a o d n io s ła  w a ln e z w y c ię s tw o . C z e g o ś  

le p s z e g o  tru d n o ju ż b o w ie m w y m a g a ć o d p ra sy  
n ie m ie c k ie j. Ś w ia d c z y to  o  n ie z w y k łe j ż y w o tn o śc i  

i o ib rz y m ie m  z n a c z e n iu te g o w ie lk ie g o w y s iłk u  

n a ro d u  p o ls k ie g o .  S k o .

Juijusz de Cłastyne. 

iM w  g u łin k  

(P rz e k ła d z f ra n c u sk ie g o ) ,

(C ią g  d a ls z y ).  (5 9

—  T a k , ta k , n o ta r ju s z P o u s te r le ! Z a p o z n a ł 

m ię z n im  o f ic e r d ra g o n ó w . P rz y n a jm n ie j d z ie ­

s ię c iu o f ic e ró w  u c ie k a s ię d o  p o m o c y p o c z c iw e g o  

n o ta r ju s z a . A le te ż g o li ie n , z e s k ó ry o b d z ie ra ! 

D o b ra o p in ja  p a n a P o u s te rle d la n a s ta k ż e w ie le  
z n a c z y !

A je n t b y ł z a c h w y c o n y . P rz y b y w a ły im  n ie *  
s p o d z ie w a n e p o s iłk i .

N ie m y ś lis z z a p e w n e —  c ią g n ą ł d a le j in ­
ż y n ie r — ż e p o ż y c z y ł m i p ie n ię d z y , a b y  m ie ć  

p rz y je m n o ść  w y ś w ia d c z y ć m i p rz y s łu g ę . N ie z n a ł  

m n ie w c a le , n ie w ie d z ia ł , k to je s te m , s k ą d  s ię  

w z ią łe m . P rz y ja c ie l m ó j D e s b ru s se s p o rę c z y ł z a  

m n ą s o lid a rn ie i n o ta r ju sz w y s u p ła ł trz y ty s ią c e ,  

ja k  p o ż y c z y ł d z ie s ię ć ty s ię c y  V e rm o n to w i, c z te ry  

D o b is , a  p ię ć d z ie s ią t p e w n e m u  p u łk o w n ik o w i, k tó -  

e g o  n a z w is k a  m i n ie  p o w ie d z ia n o .

Sąd STagw. uznał winę rotm. Prądzyńskiego.
W a rsz a w a , 3 1 . 7 . D n ia 3 0 . b m . o  g o d z .  

1 0 ra n o w  n a jw y ż s z y m s ą d z ie w o js k o w y m p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  g e n . b ry g a d y K rz e m iń s k ie g o ro z ­

p o c z ę ła s ię ro z p ra w a k a s a c y jn a r tm . d r . S te fa n a  

P rą d z y ń s k ie g o , s k a z a n e g o w y ro k ie m  w o js k o w e g o  

s ą d u  o k r , z a d w u k ro tn e ż ą d a n ie  ła p ó w k i p rz y n a ­

b y w a n ia d la c e ló w  w o jsk o w y c h m a ją tk ó w  B a ro n o ­

w o I . i I I . w  k w o c ie 1 5 ,0 0 0 d o la ró w  n a łą c z n ą  

k a rę 8 m ie s ię c y w ię z ie n ia z d e g ra d a c ją  i w y d a le ­

n ie z w o js k a .

W  w y ro k u  w y d a n y m  p rz e z s ą d  o k r . w o js k o w y  

b ro n ić b ę d z ie p ro k . p p łk . R u m iń s k i. S k a rg ę  k a ­

s a c y jn ą  d r . S te fa n a P rą d z y ń s k ie g o p o p ie ra a d w . 

W ła d y s ła w  S o b o tk o w s k i.

P o  o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  s ą d  p rz y s tą p ił  d o z b a ­

d a n ia  o b s z e rn e g o re fe ra tu s p ra w y , k tó ry  o d c z y ta ł 

c z ło n e k  s ą d u  p łk . L u b o d z ie c k i.

P o z re fe ro w a n iu  s p ra w y p rz e w o d n ic z ą c y  T ry -

Z kraju.
Prezydent Rzplitej dokona oroczystego 

zaniknięcia P. W. K.
P a n P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j M o ś c ic k i w e ź ­

m ie u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i z a m k n ię c ia P W K . w  

P o z n a n iu , w c z a s ie  k tó re g o u ro c z y ś c ie u d e k o ru je  

p . P re z y d e n t k rz y ż e m  „ P o lo n ja  R e s titu ta “  tw ó rc ó w  

i o rg a n iz a to ró w  P W K . W ty m ż e c z a s ie z o s ta n ą  

ró w n ie ż w rę c z o n e p rz e z p . P re z y d e n ta  n a g ro d y  f ir ­

m o m , k tó re w y s ta w ia ły s w e e k s p o n a ty  n a P W K .

Przygotowanie do wielkiego rajdu,
W  z w ią z k u z d o ro c z n ą im p re z ą s p o rto w ą z a ­

k ro jo n ą n a m ię d z y n a ro d o w ą s k a lę , ja k ą  je s t  “ A u to ­

m o b ilo w y W y ś c ’g  T a trz a ń s k i* 4 , k tó ry  o d b ę d z ie s ię  

w  Z a k o p a n e m w  d n iu 1 1 s ie rp n ia n a tra s ie  Ł y s a  

P o la n k a —  M o rsk ie O k o  n a p rz e s trz e n i 1 0 k im ., 

ro z p o c z ę to ju ż p ra c e n a d p rz y g o to w a n ie m  try b u n  

d la w id z ó w  w  d w u  m ie js c a c h  o ra z p o s z e rz e n ie m  i 

w y ró w n a n ie m  je z d n i. U d z ia ł  w y b itn y c h a s ó w  s p o r ­

tu a u to m o b ilo w e g o w y w o ła o g ro m n y z ja z d  g o ś c i.

O połączenie Gdynia — Nowy Jork.
M ię d z y P o ls k ą a  S ta n a m i Z je d n o c z o n e m i to ­

c z ą s ię ro k o w a n ia  o  z a w a rc ie  tra k ta tu  h a n d lo w e g o .  

J e d n y m  z g łó w n y c h p ń n k tó w  n o w e g o tra k ta tu  h a n -  

lo w e g o b ę d z ie o tw a rc ie b e z p o śre d n ie g o p o łą c z e n ia  

m ię d z y A m e ry k ą a G d y n ią z  w y k lu c z e n ie m  p o ś re d ­

n ic tw a  p o r tó w  n ie m ie c k ic h , ja k  to  d o ty c h c z a s  b y w a ło .

Dziennikarze jugosłowiańscy 

przybywają do Polski,
D n ia 2  s ie rp n ia  p rz y b ę d z ie  d o P o ls k i w y c ie c z k a  

d z ie n n ik a rz y  ju g o s ło w ia ń s k ic h . D z ie n n ik a rz e  u d a d z ą  

s ię n a jp ie rw  n a w y sta w ę  p o z n a ń s k ą , p o c z e m  z w ie ­

d z ą G d y n ię , W a rsz a w ę  i K ra k ó w .

Do grodu Krakusa prybędzie Józef 
Mickiewicz.

6 . s ie rp n ia p rz y b y w a d o K ra k o w a o s ta tn i s y n  

M ic k ie w ic z a , J ó z e f, z a p ro sz o n y p rz e z K ra k o w s k i 

Z w ią z e k L ite ra tó w . P o b y t je g o  w  K ra k o w ie  b ę ­

d z ie trw a ł o k o ło  trz tc h  ty g o d n i. 3  s ie rp n ia p rz y ­

b ę d z ie d o K ra k o w a w y c ie c z k a  p rz e m y s ło w c ó w  f ra n ­

c u s k ic h  z L ille  w l ic z b ie 1 6 o s ó b ,

—  N o , n o !

—  A c h , B o ż e  1 N o ta r ju s z p o s ia d a z g ó rą  

m iljo n , m a d w ie p ię k n e p e r ły , a le  te m b a rd z ie j n ie  

p o g a rd z i z a ro b k ie m  d ru g ie g o m iljo n a z a  n a p isa n ie  

k ilk u w ie rs z y .

—  T o p ra w d a ...

—  W ie m  ta k ż e  z p e w n e g o  b a rd z o ź ró d ła , ż e  

n o ta r ju s z m a w  g łę b i o g ro d u  m a ły p a w ilo n ik , w  

k tó ry m  p rz y jm u je  ty c h  in te re s e n tó w , k tó ry c h n ik t  

w id z ie ć n ie p o w in ie n . C ie k a w y to  o b ra z ! W  in ­

te re sa c h  u s łu ż n y , d e lik a tn y , d e k la m u ją c y  o u c z c i­

w o ś c i; w  s a lo n ie o to c z o n y s z a c u n k ie m , łu b ia n y , 

c ó rk i je g o  b y w a ją o b lę ż o n e p rz e z ta n c e rz ó w . Z a  

to  w  p a w ilo n ik u s w o im k a ż ę p o d p is y w a ć , c o m u  

s ię ty lk o p o d o b a ... N ie o b a w ia s ię  n ic z e g o . P o ż y ­

c z a ją c  m i o w e trz y  ty s ią c e f ra n k ó w , p o w ie d z ia ł:  

„ Z b y te c z n e m  b y  b y ło m ó w ić , ż e w y ś w ia d c z y łe m  

p a n u  tę  p rz y s łu g ę . N ik t te m u n ie u w ie rz y  ! . . .*  

S p ry tn y , b o s p ry tn y !

—  W ię c n ie m a ż a d n e j p rz e s z k o d y d o w y k o ­

n a n ia m e g o  p la n u ? —  z a p y ta ł A n te k .

— Nie — odparł Oktawjusz.

— Trzeba przedewszystkiem myśleć o ojcu 

Richaud — wtrącił ajent handlowy. — Są truci­

zny gwałtowne, które zabijają w ciągu trzech mi­

nut a po sekundzie już odejmują mowę.

— Ja posiadam truciznę cudowną! — zawo­

łała Włoszka.

b u n a ła g e n . K rz e m iń s k i u d z ie li ł g ło s u  s tro n o m . —  

O b ro ń c a d ra P rą d z y ń sk ie g o a d w . S o b o tk o w s k i w 

trz y g o d z in n e m  p rz e m ó w ie n iu u z a s a d n ia ł s k a rg ę  ka­

s a c y jn ą , d o m a g a ją c s ię re w iz ji  p ro c e s u . Z a ż a le n ia  

n ie w a ż n o ś c i a d w . S o b o tk o w sk i p o p ie ra ł g łó w n ie  

u c h y b ie n ia m i fo rm a ln e m i w y ro k u  s ą d u 1 . in s ta n c ji . 

O b ro ń c a k ła d ł n a c is k  n a  n ie w ia ry g o d n o ś ć ś w ia d k ó w  

P o la , C h rz ą s tk o w s k ie g o i C h rz a n o w s k ie g o . P ro k .  

R u m iń s k i w  o d p o w ie d z i u z a s a d n ia ł s łu s z n o ś ć wy­

ro k u 1 . in s ta n c ji .

P o p ra w ie g o d z in n e j n a ra d z ie , n a jw y ż sz y  s ą d  

o k r . o g ło s ił w y ro k , m o c ą k tó re g o  w in ę r tm . P rą ­

d z y ń sk ie g o u z n a ł c a łk o w ic ie u d o w o d n io n ą , a wy­

ro k [ . in s ta n c ji z m n ie js z y z 8 n a 6  m ie s ię c y z  

z a lic z e n ie m  a re sz tu p re w e n c y jn e g o , z a tw ie rd z a ją c  

d e c y z ję c o d o d e g ra d a c ji i w y d a la n ia z w o jsk a . 

W  m o ty w a c h  w y ro k u s ą d s ta n ą ł n a s ta n o w is k u , ż e  

r t . P rą d z y ń sk i  n ie  w z ią ł, le c z  u s iło w a ł  w z ią ć  ła p ó w k ę .

Ile kosztuje utrzymanie iinji 
kolejowych.

W  p re lim in a rz u  b u d ż e to w y m  m in is te rs tw a  k o ­

m u n ik a c ji n a ro k 1 9 2 9 -3 0 m in is te rs tw o  k o m u n i­

k a c ji p rre z n a c z y ło s u m ę 4 0 .4 0 0 ,0 0 0  z ł. n a s z y n y  i  

z łą c z a , o ra z 5 8  0 0 0 .0 0 0  n a  p o d k ła d y i ro b o ty  z w ią ­

z a n e z ic h w y m ia n ą .

W  te n  s p o só b n a u trz y m a n ie I in ji k o le jo w y c h  

i z a w ie rz c h n i w o d p o w ie d n im  s ta n ie m in is te rs tw o  

k o m u n ik a c ji w y d a ło s u m ę  o k o ło 1 0 0  m iljo n ó w  z ł.

Brześć, n . B . O n e g d a j o d b y ł s ię w  B rz e ś ­

c iu z ja z d d z ia łc z y B .B .W .R  z  c a łe g o p o w ia tu  B rz e ­

s k ie g o . P o  w y s łu c h a n iu re ie ra tu  o s y tu a c ji p o li­

ty c z n o  g o s p o d a rc z e j P a ń s tw a w y g ło sz o n e g o  p rz e z  

p o s . M . W a rsz a w s k ie g o  z e b ra n i  je d n o g ło ś n ie  u c h w a ­

l i l i w y ra z ić K lu b o w i P a r la m e n ta rn e m u B .B .W .R .  

n a jg o rę ts z e p o d z ię k o w a n ie i u z n a n ie z a g o r liw ą  i  

w y d a tn ą p ra c ę d la d o b ra P a ń s tw a  z m ie rz a ją c ą d o  

u z d ro w ie n ia z a b a g n io n y c h p rz e z p a r ty jn ie tw o  s to ­

s u n k ó w  p o lity c z n o -g o sp o d a rc z y c h . D a le j w  re z o ­

lu c ji c z y ta m y : „ Z  w ia rą i p e w n o ś c ią , z e  u trw a le ­

n ie s iln e j i w ie lk ie j P o ls k i w e d łu g w s k a z a ń J e j  

w s k rz e s ic ie la , b u d o w n ic z e g o P ie rw sz e g o  M a rs z a łk a  

J ó z e fa P iłsu d s k ie g o  —  m o ż e n a s tą p ić  ty lk o  w ó w ­

c z a s , g d y z a p e w n im y  P o ls c e  s iln y  rz ą d i s iln ą w ła ­

d z ę P re z y d e n ta —  z e b ra n i z w ra c a ją s ię z g o rą c ą  

p ro śb ą d o K lu b u P a r la m e n ta rn e g o B .B .W .R . a b y  

ro z p o c z ę te d z ie ło n a p ra w y K o n s ty tu c ji d o p ro ­

w a d z ił d o k o ń c a i te rn s a m e m  z a p e w n ił s iłę  i p o ­

tę g ę R z e c z y p o s p o lite j a d o b ro b y t  je j  o b y w a te lo m " .

Sokółka. O n e g d a j o d b y ł s ię  tu  z ja z d  o rg a ­

n iz a c y jn y  R a d y P o w ia to w e j B .B .W .R . p o d  p rz e w o ­

d n ic tw e m  p . G a je w s k ie g o . P o w y s łu c h a n iu  re fe ­

ra tó w  z ja z d  je d n o g ło ś n ie  u c h w a lił  w y s ła ć d o P . P re ­

z e sa K lu b u P a r la m e n ta rn e g o  B .B .W .R . P o s ła W . 

S ła w k a d e p e s z ę n a s tę p u ją c e j tre śc i: „ R a d a P o ­

w ia to w a B .B .W .R . w  S o k . z ra c ji s w e g o o rg a n iz a ­

c y jn e g o  z ja z d u  z a p e w n ia C ię  P a n ie  P re z e s ie  o s w e j  

g o to w o ś c i d o p ra c y p o d  h a s ła m i w s k a z a n e m i N a ­

ro d o w i p rz e z B .B .W .R . P rz e w o d n ic z ą c y (— ) G a ­

je w s k i.

Popieraj przemysł krajowy!

—  Z a p e w n e ta , ja k ie j u ż y w a li B o rg io w ie ..  

z a u w a ż y ł p ó łg ło s e m  M a u ss in ie r .

—  R z e c z y w iś c ie , m a tk a m o ja m a f la k o n ik z  

p io ru n u ją c ą  tru c iz n ą —  p o tw ie rd z iła c z a rn o w ło s a  

Ł u c ja . —  P ró b o w a ła m  je j n a k o n iu . W y s ta rc z y  

je d n a k ro p la .

—  W  w o d z ie ?

—  N ie , p ro s to n a ję z y k . W z ię ła m je d n ą  

k ro p lę n a p a ty c z e k , p u ś c iła m  n a ję z y k k o n io w i i  

z w ie rz ę  p a d ło , ja k b y  p io ru n e m  ra ż o n e .

T u  W ło s z k a p rz y z n a ła s ię , ż e tru c iz n a je j  

w y p ró b o w a n a b y ła i n a lu d z ia c h . D w ie o s o b y  

z m a r ły n a g le . W e W ło s z e c h u m ie ją p rz y rz ą d z a ć  

te g o  ro d z a ju  n a p o je .

—  M o ja d z ie w c z y n a —  rz e k ł A n te k  —  m u s i  

ty lk o  c z e k a ć , g d y  s ta ry  z a ś n ie . W te d y w le je m u  

w  u s ta k ro p e lk ę , c o  n ie  b ę d z ie  rz e c z ą tru d n ą , g d y ż  

s ta ry , ja k  m ó w iła , ś p i z a w s z e z o tw a r te m i  u s ta m i.  

G -d y s ta ry  n o g i w y c ią g n ie , J u lja  p rz y b ie g n ie , ja k  

g d y b y s ły s z ą c k rz y k i i n ib y z a s ta n ie ju ż p a n a  

s w e g o  k o n a ją c y m , a  n a  łó ż k u z n a jd z ie  f la k o n ik o d  

t ru c iz n y . Z b u d z i s łu ż ą c e g o , p o ś le c z e m p rę d z e j p o  

d o k to ra .. . K to  b ę d z ie n a s p o d e jrz y w a ł?

— To pewny interes! — potwierdził ajent. 

— Nic nie będzie nadzwyczajnego, że stary bo­

gacz zostawi swe miljony córce opuszczonej^

(Ciąg dalszy nastąpi).)
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Z  P o m o r z a .
Toruft. ■ SRQPONMLKJIHGFEDCBA(N iesum ienny posterunkow y skradl 

akta i zbiegł do N iem iec). D ziennik B ydgoski do­
nosi: D nia 28 ub. m iesiąca posterunkow y P. P. 
M antey Stanisław  z posterunku P. P» Sypniew o  
opuścił siedzibą posterunku i zbiegł w kierunku  
granicy niem ieckiej w okolicy D orotow a. M antey  
zabrał ze sobą sw oją legitym acją nr. 256 i m ając  
dostąp do zam kniątego regału stołow ego, zabrał 
korespodencją tajną z roku 1926-29. Zachodzi sil­
ne podejrzenie, że M antey zbiegł do N iem iec. Za  
zbiegłym zarządzono pościg .

Grudziądz. Przez dw a dni był bez chleba, 
poniew aż tu tejsi piekarze zaprzestali w ypieku na  
znak protestu z pow odu uchw ały  m agistratu , usta­
lającej obniżenie cen chleba, m im o że m ąka nie  
potaniała. Specjalna delegacja udała sią do p. 
w ojew ody, a potem  odbyła sią konferencja z pre­
zydentem m iasta, na której nastąpiło uzgodnienie  
cen i zlikw idow anie „strajku".

Cała i zdrowa wstała z pod pocią­
gu. O negdaj do pociągu toruńskiego, będącego  
już w biegu usiłow ała w skoczyć p. K ruszew ska. 
Poślizgnąw szy  się, w padła pod pociąg- G dy pociąg  
przejechał, cała i zdrow a w stała z pom iędzy szyn, 
ku radosnem u zdum ieniu obecnych.

Grudziądz. (Zam iast do N iem iec —  na  
drugi św iat)... W G rudziądzu znikł bez śladu go ­
spodarz K iihn, m ieszkaniec w ów czas niem ieckiej 
w ioski Pastw iska pod G rudziądzem . R odzina  
poszukiw ała zaginionego przy pom ocy prasy, lecz  
darem nie: rów nocześnie puszczono w ieść, że K . 
udał się najpraw dopodobniej do N iem iec. N iektó ­
rzy m ieszkańcy w si nie daw ali podobno tym  pogło ­
skom w iary, poniew aż w iedzieli, że m iędzy K . a  
jego żoną zachodziły często sw ary i kłótnie na tle  
zazdrości w m ałżeństw ie, lecz głośno o tern nikt 
nie m ów ił, przecież K iihnow ie i ich sąsiedzi byli 
jednej i tej sam ej narodow ości.

W m iędzyczasie zm arła żona i m atka zaginio­
nego; jeden z pozostałych synów osiadł w  sąsiedz­
tw ie na w łasnej zagrodzie, a m łodszy JFritz  i dw ie  
m ałoletnie siostry pozostały na gospodarstw ie w  
Pastw iskach. N astępnie F. w ydzierżaw ił zagrodę  
niejakiej Szkodow skiej; później dom agał się pew ­
nych ustępstw ze strony Szk., naco Szk. się nie  
zgodziła, persw adując F., że przecież K iihn m oże  
każdego dnia w rócić i uniew ażnić ugodę, naco F. 
półsłów kiem odpow iedział: „O jciec już nie w róci".

Zaintrygow ana tern pow iedzeniem dała Sz. do  
zrozum ienia, że w takim razie m ożnaby na tem at 
zm iany ugody porozm aw iać, lecz żądała w yjaśnie­
nia, jak m a jego zapew nienie zrozum ieć naco F. 
krótko odpow iedział, że „O jciec jest w stodole".

m inęło kilka tygodni od tego czasu, aż pew ­
nego dnia zjaw ili się reflektanci na gospodarstw o  
R iiha; teraz ^przypom niała sobie Sz. ow e tajem ­
nicze pow iedzenie Fritza i pow iadom iła o tern po­
sterunek policji państw , w Linszczyku; poczęto 
kopać na w skazanem  m iejscu w stodole i w yko­
pano kościotrup m ężczyzny. N astępnie zjechała  
do P. kom isja sądow a —  lekarska z G rudziądza 
i zabrała ze sobą kościotrupa oraz ziem ię, która  
go pokryw ała, celem stw ierdzenia przyczyny śm ier­
ci. Podejrzani o sam obójstw o sw ego  ojca synow ie  
zostali aresztow ani.

Tuchola. (Pożar w cegielni). W  nocy z 
środy na czw artek spalił się dach na cegielni p. 
K arnow skiego pod K iełpinem Szkody w ynoszą 
około 3000 złotych.

Gdynia. (P ięć osób zatonęło na B ałtyku). 
Jeszcze w sobotę 27-go ubm . w yjechało  na m orze z 
M ałego K acka łodzią tow arzystw o złożone z pięciu  
osób, w tem dw ie kobiety , które do tego czasu  
nie pow róciło . Zachodzi przypuszczenie, że tow a­
rzystw o uległo nieszczęśliw em u w ypadkow i.

Starostw o m orskie zarządziło , aby  m otorów ka  
krążyła w zatoce na  w ybrzeżu, w celu poszukiw a­
nia zagubionych.

Wejherowo, fSkazany  na dożyw otne w ię­
zienie). Przed tu t. sądem odbyła się poraź w tóry  
rozpraw a przeciw  zbrodniarzow i Józefow i Laskow ­
skiem u z W arzkow a, który w roku ub. zam ordo­
w ał w W ielkich G ędrach na Żuław ach G dańskich  
m ałżonków Strunk. Podczas poprzedniej rozpraw y  
został m orderca skazany na śm ierća Założył 
jednak rew izją., którą uw zględniono. N a obecnej 
rozpraw ie zniesiono w yrok poprzedni i skazano  
m ordercą na dożyw otne w ięzienie.

Gdańsk. (Z e s tr a c h u  s tr a c ił m o w ę ) . V ?  
c z a s ie k ą p ie li n a o tw a r te m  m o r z u  z a u w a żo n o n ie ­

o p o d a l b r z e g u to n ą c ą k o b ią tą . P r z y ja c ió łk a  je j , 

która znajdow ała sią w tym  czasie na plaży, z  
przerażenia zem dlała. Po  przyprow adzeniu jej do  
przytom ności, lekarz  stw ierdził, że ze strać  hu stra­
ciła m ow ą. Tonącą udało  sią uratow ać. O bie ko­
biety pochodzą z Polski.

Gdańsk. (Sam obójstw o b. senatora gdań­
skiego). W poniedziałek odebrał sobie życie były  
senator gdański, Ernest B richle.

Głuchowo, po  w . C hełm no. (K radzież). W 

nocy z soboty na niedzielą jakiś, w zględnie jacyś  
niew ykryci dotąd spraw cy w łam ali sią do chlew u  
w dow y p. N alaskow skiej z G łuchow a i skradli je­
dną św inią a 60 funtów . D rugą  (m niejszą) w łoży­
li do w orka i zaw iązali go, pozostaw iając łup w  
chlew ie. W  tym praw ie czasie pow racał p. Józef 
N . z pociągu i zauw ażyw szy ow ego osobnika, w  
przekonaniu że to jego kolega zaw ołał po  im ieniu. 
N a te słow a złodziej zbiegł w stronę W indaku,

Tej sam ej nocy rozbili jacyś spraw cy kłódkę  
od chlew u p. O lszew skiej, zabierając  jedynie  drzw i- 
k i czod płotu . Śledztw o w toku.

Z powiatu toruńskiego.
Dziemiony, pow . Toruń. (K ronika gm iny  

D ziem iony). W  niedzielę, dnia 21. Lipca br. odby­
ła się w ycieczka tu t. K ółka R olniczego na pola  
dośw iaczalne w D zw ierżnie. N iestety z bólem w  
sercu w ypada zaznaczyć, że zaledw ie kilku człon ­
ków udało się na pow yższą w ycieczkę, co św iad­
czy o braku zainteresow ania się spraw am i rolni- 
czem i u rolników . D rugim sm utnym objaw em n  
w ycieczkow ców było to , że odnosili się krytycznie 
do gospodarki w  D źw ierznie, m otyw ując to tem , że 
rośliny na polach dośw iadczalnych przedstaw iają 
się gorzej, aniżeli w gospodarstw ach w ycieczkow ­
ców , co św iadczy o całkow itym braku zrozum ienia.

— Dzięki ruchliwemu zarządowi tu t. 
ochotniczej straży pożarnej w osobach pp. Jana  
Janusza, Szynkow skiego Zygfryda i N izielskiego  
M ichała, tu t. m łodzież ćw iczy się nietylko w za­
sadach ratow nictw a i w  czynnościach w chodzących  
w zakres działania straży pożarnej, lecz praw ie 
2— 3 razy w tygodniu odbyw a ćw iczenia fizyczne, 
które w pływ ają dodatnio na rozw ój i odporność  
ciała. Zalecałoby się, aby od czasu do czasu prze­
prow adzano tu ćw iczenia przysp. w ojskow ego.

— Mieszkaniec tu t. w ioski optant p. K a­
rol W eiss m a zam iar sprzedać sw ą osadę rentow ą  
9 ha za 30.000 zł. Pertraktacje w biegu.

Wielka Nieszawka, pow . toruński. (W y­

padek z koniem ). W ubiegłym tygodniu w dow a  
p. Sm oleń zabrała się obcą furm anką do m iasta. 
W pew nym m om encie na szosie koło C ierpic koń  
spłoszył się od auta i skoczył w bok, a w óz się 
w yw rócił, skutkiem czego p. Sm oleń odniosła cięż­
kie potłuczenia. Sołtys gm iny W . N ieszaw ka spro­
w adził natychm iast lekarza p. dra B alew skiego z 
Podgórza, który udzielił nieszczęśliw ej pierw szej 

pom ocy lekarskiej.

— Żniwa w naszej w iosce już się rozpo­

częły .

Dybowo. (O bszar dw orski). D nia 19 ubm . 
w ydarzył się na stacji w ypadek w ykolejenia pocią- 
gu pospiesznego (tranzytow ego). N a szczęście o-j 
fiar w ludziach nie było, ty lko jedna z osób odnio­
sła lekkie obrażenia ręki. Z  przeprow adzonych  do­
chodzeń w ynika, że pociąg ten w ykoleił się z po­
w odu zbyt szybkiego biegu.

Kąkol, pow . toruński. (Śm iała kradzież). 

W  dniu 23 lipca br. dokonano śm iałej kradzieży 
w biały dzień. Złodziej skorzystał z nieobecności 
gospodarzy i dom ow ników , którzy byli zajęci pra­
cą poza dom em i skradł najlepszą garderobę go ­
spodarza i jego syna.

Skutki burzy. W  dniu 23 zm . przeciąga­
ła nad naszą okolicą gw ałtow na burza, połączona  
z piorunam i. Już po zachodzie słońca uderzył pio ­
run w  dom m ieszkalny p. Józefiaka, gdzie m iesz­
kały dw ie rodziny. Zdołano w yratow ać jedynie  
sprzęty kuchenner, cały dom spłonął. Skutkiem  
piorunu rażony został 13-letni chłopiec.

W dniu 26 lipca rozpoczęły się w naszej, 

w iosce żniw a.

U  k o b ie t w  c ią ż y  i m ło d y c h  (m a te k  stoso ­
w anie naturalnej w ody gorzkiej Franciszka-Józefa w zm a­
cnia praw idłow ość funkcji żołądka i kiszek. G łów ni 
przedstaw iciele w spółczesnej ginekologii w skazują na 
w odę F r a n c isz k a -J ó z o fa  jako na  -środek, działają­
cy w w iększości w ypadków w yjątkow o szybko, pe­
w nie i bezboleśnie, żądać w  aptykach i drogerjacb.

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 1 s ie r p n ia 1 9 2 9 r o k u .

Kalendarzyk.

C z w a r tek . P io tr a  w  o k o w a c h

P ią te k , f N M P . A n ie le sk ie j

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  
Pow . K asy C horych pełni w tym tygodniu p. d r . 
N apiórkow ski. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D yżur nocny pełni A pteka „N ow a" p. H la- 
liszew skiego.

Jaka będzie pogoda w sierpniu t 

W edług przepow iedni m eteorologów niem ieckich 
sierpień tegoroczny aż do 18-go m a być bardzo  
ciepły. W yjątek stanow ić m a 10-go sierpnia  z no ­
cą tak chłodną, że szron osiądzie na drzew ach i 
traw ach, W dniu 13 i 14 sierpnia deszcze, 15 1 
16 bardzo piękna pogoda, 20-go w ielki upał, od  
21— 26 deszcze znow u, a od 27 do końca m iesią­
ca pogodnie.

— Obieg pieniężny biletów Banku 

Polskiego. W edług w ykazu z dnia 2 0  czerw ca  
rb ., ogółem w obiegu było pieniędzy na sum ę  
1.394.259 tys. zł. w tem biletów B anku Polskiego  
1 .170.478 tys. zł., biletów zdaw kow ych 86.050 tys. 
zł. bilonu srebrnego 79.106 tys' zł. i innego bilo ­
nu na sum ę 58.525 tys. zł.

— Nowy typ szkół średnich w Pol­
sce. M inisterstw o ośw iaty projektuje przy za­
kładaniu now ych szkół średnich uw zględniać prze- 
dew szystkiem typ gim nazjum t. zw . neo-hum ani- 
stycznęch. W szkołach tych w ykładane będą dw a  
języki now ożytne obow iązkow o dla w szystkich ucz­

niów zam iast łaciny.

— Nowe monety srebrne i niklowe. 
W ostatnich dniach w ypuszczone zostały w obieg 
srebrne m onety 5-cio zlotow e i niklow e 1 zlotow e, 
bite na podstaw ie rozporządzenia prezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 5 listopada 1927 r. (D z. U . 

R . P. N r. 67 poz, 855).
W izerunek m onety 5-ciozłotow ej przedstaw ia  

się następująco: na stronie głów nej w ybite jest 
godło Państw a —  orzeł, u jego szponów  cyfry „5*  
pod nim napis „złotych" oraz rok „1928". N a  
stronie odw rotnie]— postać kobieca ze skrzydłam i 
zryw ająca się do lo tu , u góry w półkolu napis  
„R zeczpospolita Polska", N a gładkiej zaś otoczce  
m onety um ieszczony jest napis „Salus R eipublicae  
Suprem a lei* .

W izerunek  m onety  jednozłotow ej ujaw nia  na  stronie  
głów nej w ybite godło państw ow e— orzeł— w otoku  
napis „R zeczpospolita Polska", pod orłem rok  
„1929". N a stronie odw rotniej— stylizow ana w i­
nieta w środku której znajduje się napis „1  złoty".

— W okresie burz i grzmotów. Pa­
m iętać należy o uziem ianiu aparatów ? radjow ych i 
podczas burzy ich m e używ ać. Taksam o nie nale­
ży używ ać podczas burzy telefonów , gdyż narazić  
się m ożna na nieszczęśliw e w ypadki.

— W sprawie paszportów końskich. 
W edle przepisów  o paszportach końskich, w inno się 
je ze sobą w ozić, o ile w yjeżdża się poza obręb 
sw ej m iejscow ości. K to nie chce .m ieć nieprzy­
jem ności, niech o tem nie zapom ina.

REPERTUAR KIN.

Szerlok Holmes w Ameryce. D ziś 
ostatni raz w yśw ietla kino „Polonja“ 3-cią i 
4-tą serję tego potężnego obrazu.

D la reklam y m ożna pow iedzieć ty lko to , że  
treść tego film u jest nadzw yczaj w spaniała, fabu­
ła nader piękna, zdjęcia cudow ne. O kazuje się tam  
cuda techniki now oczesnej, aparat radjow y, przez 
który m ożna badać m yśli; atrakcja zaś po ­
w yższego obrazu to tajem nicze działanie ręki bez  
tu łow ia, która spełnia tu głów ną rolę. N apew no  
nikt nie  pożałuje  tych kilkugroszy, które  w yda dziś, 
gdy pójdzie do K ina „Polonja“ .

C z y ta jc ie  i r o z p o w sz e c h n ia jc ie

„ P r z e g lą d  P o m o r sk i"
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Je d iy m  z n a jc ie k a w sz y c h  m o m e n tó w  w  c z a s ie  

zeznań m e c . S z y c h o w sk ie g o b y ło  sz cz e g ó ło w e  o m a ­

w ian ie , w  ja k i sp o só b i k o g o w y b ie ra n o  z R a d y  

M ie jsk ie j d o k o m isy j re w iz y jn y c h .
M e c . S z y c h o w sk i u c h y lił rą b e k z a k u liso w y c h  

ta je m n ic p a r ty jn ic tw a R a d y  M ie jsk ie j, s tw ie rd z a ją c  

z w id o cz n y m  sm u tk iem , iż d o  k o m isy j re w iz y jn y c h  

n ie w y b ie ra ło s ię lu d z i, k tó rz y  b y m ie li k u te m u  

p e w n e k w a lif ik a c je fa c h o w e , d a ją c te m  sa m em  rę ­

k o jm ię , iż re w iz je is to tn ie p ro w ad z o n e b ę d ą d o ­

k ła d n e i fa c h o w o ,  a  ty lk o  n a  c z ło n k ó w  k o m isy j  re w i*  

z y jn y c h  w y b ie ra ło  s ię w e d łu g t . z w . „ k lu c z a p a r-  

ty jn e g o “ .
P rz ew .r W ię c n ie w e d łu g  k w a lif ik a c y j, ty lk o  

w e d łu g „ k lu c za p a r ty jn e g o  ? “
M e c . S z y c h o w sk i: N ie s te ty . . . S ta ra n o  s ię  

w p ra w d z ie w y b ie ra ć n a jb a rd z ie j in te lig e n tn y c h ,  

ale...
M e c . R u d k a (d o św iad k a ): P ro szę  P a n a  K o ­

le g i, c z y z ro b io n o  c o ś  o b e c n ie , a b y  p o d n ie ść  p o z io m  

ty c h  u rz ę d n ik ó w ? B o m ie liśm y tu  p ró b k ę d z is ia j,  

ż e ... (m o w a o S ik o rsk im ) .
P rz e w . (p rze ry w a ) : C z y P a n u c h o d z i tu  o  

d o b ro  g m in y , c z y o d o b ro o sk a rż o n y c h  ?

M e c . R u d k a : O  d o b ro  o sk a rżo n y c h . . . C h c ę  

w y c ią g n ą ć p e w n e w n io sk i...
P ro k . D e w iń sk i (d o  św ia d k a ) : D la cz e g o  L ip o w ­

ski, m a jąc ta k n ie u d o ln e g o k o n tro le ra , n ie m ó g ł  

g o  u su n ą ć  ?
M e c . S z y c h o w sk i (c h w ilę m ilc z y ) : Z e S ik o r*  

ski — b o o n ie g o c h o d z i P ro k u ra to ro w i —  b y ł 

tak n ie u d o ln y , n ie w ie d z ia łe m  d o ty c h c z a s .

P rz e w .: C z y P a n u  M e c en a so w i w iad o m o , ż e  

p o d o b n o m ie jsk a K a sa O sz c z ę d n o śc i z a ro b iła n a  

w a lo ry z ac ji w ie lk ą  ,s u m ę , c o ś 3 5 0 ,0 0 0  z ło ty c h  ?

ID e c . S z y c h o w sk i: N ie , n ic m i o  te m  n ie w ia ­

d o m o ...
O sk . W o je w o d a (p ro s i o g ło s) : A  p rz ec ie ż  

b y ło o  te m  m ó w io n e , ż e K a sa  z a ro b iła  3 5 0 .0 0 0  z ł.,

p Magistracie v Grndziądzn.
b o u s ta w a p o w ia d a , ż e K a sy O sz cz ę d n o śc i m ia ły  

p o b ie ra ć 4 0  p ro c , p rz y w a lo ry z a c ji , a b y m o g ły  eg­
z y s to w a ć .

M e c . S z y c h o w sk i: N ic n ie w ie m .

Świadkowie Zieliński i Brzozowski.

Ś w ia d e k  Z ie liń sk i A le k sy , u rz ę d n ik M a g is tra ­

tu , o p o w ia d a o s to su n k u  G ra b ó w b k ie g o i R o z m a -  

ry n o w sk ie g o , o ra z o  s fa łs zo w a n y c h  p rze z K a ź m ie r-  

sk ieg o p o d p isa c h n a  p rz e k az a ch , m ó w ią c , ż e  w sz y ­

sc y u rz ę d n ic y , o g lą d a ją c o w e p rz e k a z y tw ie rd z ili ,  

iż p o d p isy  n a ty c h p rz e k a z a ch  s fa łs z o w a ł K a ź m ie r-  

sk i, g d y ż p ism o „ w y g lą d a ło , ja k b y  z  je g o  rę k i“ , 

o ra z o  te m , ż e p o d o b n o  ta k  ra d c a L ip o w sk i ja k  i 

S z c z y g ie ł w staw ia li s ię d o  e g ze k u to ró w , a b y  n ie  

z a b a rd zo d u s ili ra d c ó w m ie jsk ic h , k tó rz y  z b y t  

p ó ź n o  p ła c ili p o d a tk i.
Ś w ia d e k B rz o z o w sk i Jó z e f , ró w n ie ż u rz ę d n ik  

M a g is tra tu , b a d a ł k s ią ż k i e g z ek u to ra  G rab o w sk ie g o  

i s tw ie rd z ił w  n ic h n a d u ż y c ia .

Ś w ia d ek  z e zn a je , iż  o  sp rze n ie w ie rz o n y c h  p rz e z  

K a ź m ie rsk ieg o p rz ek a z ac h  z ło ż y ł ra p o r t S z c z y g ło w i.
Ś w ia d ek  z e z n a je ró w n ie ż , iż ju ż w  ro k u 1 9 2 6  

s ły sz a ł c o ś o  ja k ic h ś n a d u ż y c iac h .

O sk a rż o n y K a ź m ie rsk i p rz y p o m in a św iad k o w i,  

ż e ja k iś L in d e n a u m ia ł w  ro k u 1 9 2 7 d o c h o d z e n ia  

o fa łsz e rs tw o p rz e k a z ó w , w o b e c c a eg o o b ro ń ca  

K a ź m ie rsk ie g o  d r . M a y z e l w n o s i o p rz e s łu c h a n ie  

n a tę  o k o lic z n o ść se k re ta rz a M a g is tra tu R a sz k o w ­

sk ie g o , o ra z o z a re k w iro w a n ie o d p o w ie d n ic h a k t  

M a g is tra tu .

W  c z as ie z e z n a ń św ia d k a , K a ź m ie rsk i n ie m o ­

ż e sp o k o jn ie u s ie d z ie ć . T o w sta je , to  z n ó w  s ia d a . 

W  k o ń c u p ro s i p rz e w o d n ic z ą c e g o o p o k a z a n ie m u  

z n a jd u ją cy c h s ię w  a k ta c h d w ó c h p rz e k a z ó w rz e ­

k o m o p rz ez n ie g o p o d p isa n y c h .

O sk . K a ź m ie rsk i (p o d ch o d z i d o s to łu sę d z io w ­

sk ie g o i o g lą d a p rz e k az y ) : Ż e b y m n ie n a  śc in a ­

n ie p ro w a d z ili , to  p o w ie m , ż e to  n ie m o ja rę k a

Przew. (z uśmiechem): Nikt Pana nie będzie 

ścinał...
Następnie przewodniczący zarządza krótką 

przerwę. w
W  c z as ie  k ilk u ia s to -m in u to w e j p rz e rw y  z a sz e d ł  

fa k t n ie z w y k le c ie k aw y , a  z a ra z e m  św ia d c z ą c y n ie ­

z b ic ie o te m , ż e z n a jd u ją c y s ię n a ła w ie o z k a rż o >  

n y c h w  o b e c n y m  p ro c e s ie , n ie są  to  w sz y sc y , k tó ­

rz y b ra li u d z ia ł w  n a d u ż y c ia c h , i ż e p ra w d o p o d o b ­

n ie  je s z c z e k ilk u , a m o ż e k ilk u n a s tu w  sp raw ie  

te j o d g ry w a p e w n ą ro lę , k tó ry c h n ie s te ty  ś led z tw o  

n ie u ja w n iło , i b y ć m o ż e , p e łn ią  o n i n a d a l sw o ją  

fu n k c ję w  M a g is tra c ie , b o o to , k ie d y  p rz e w o d n i­

c z ą c y  T ry b u n a łu , sę d z ia C h m ie le w sk i, u d a ł s ię d o  

sw e g o  b iu ra , z a s ta ł n a b iu rk u a d re so w a n ą d o s ie ­

b ie k o p e rtę , w  k tó re j z n a jd o w a ł s ię w  ta k ta je m ­

n ic z y sp o só b z a g in io n y trz ec i p rz ek a z , rz e k o m o  

p rz e z K a ź m ie rsk ie g o s fa łsz o w a n y .

N a rz u c a  s ię  p y ta n ie : K to i ja k i m ia ł c e l  w  p rz e ­

trz y m y w a n iu te g o p rz ek a z u  i n a d e s ła n iu g o  o b e c ­

n ie d o są d u ? C z y b y łb y to  w ła śc iw y sp ra w c a  

s fa łs z o w a n ia p o d p isó w ?

P o p rz e rw ie p rz e w o d n ic z ą cy  'o św ia d c z y ł o o  

trz y m a n iu p rz ek a z u , p o le ca ją c w p isa n ie to g o ż d o -  

p ro to k u łu .

A d re s n a k o p e rc ie , w  k tó re j p rz e s ła n o p rz e ­

k a z , p isa n o  l i te ra m i n ie w y k a z u ją c e m i c h a ra k te ru  
p ism a , im itu ją c e m i  'd ru k . W  k o p e rc ie  b y ł p rz e k a z , 

o k tó ry m  ta k c z ę s to m ó w iło s ię w  c z as ie ro z p ra ­

w y t j . p rz e k a z n a 2 1 8 .9 7 z ł., n a d e s ła n y c h ja k o  

z a le g ły p o d a te k p rze z p . S ie lsk ie g o  z W a rsz aw y ..

W e d łu g z e z n a ń w o ź n eg o  są d o w eg o  G o liń sk ie g o  

k tó ry  z b a d a ł tę  sp ra w ę ,  l is t  te n  w rz u c o n o  d o  sk rz y n ­

k i w  S ą d z ie P o w ia to w y m  n a  p a rte rz e .

N a p rz e k a z ie z n a jd u je s ię d o p ise k , n a p isa n y  

c z e rw o n y m  a tra m e n te m  p rz e z S z c zy g ła : „ P o trąc o n o  

2 1 k w ie c ie ń 1 9 2 7 —  S z cz y g ie ł" ,

P rz ew .: C o to  z n a c z y , P a n ie S z c z y g ie ł „ p o ­

trą c o n o 2 1  k w iec ie ń  1 9 2 7 —  S z c z y g ie ł? '

O sk . S z c z y g ie ł: T o  z n a c z y , iż te n  p o d a te k  ja ­

k o  z a p łac o n y  m u s ia ł b y ć p o trą c o n y .

Obwieszczenie!
Z e w z g lę d u  n a b e z p ie c z e ń s tw o p u b li­

c z n e z a k a z a n e je s t k ą p a n ie p o z a ła z ie n k a ­

m i m ie jsk ie m i.

K ą p a n ie p rz y  w y b rz eż u  je z io ra  C h e łm -  

ż y ń sk ie g o  w  o b rę b ie m ia ta C h e łm ż y je s t  

n ie d o z w o lo n e , o so b y n ie z a s to su ją c e s ię  

d o te g o  z a rz ą d z e n ia b ę d ą su ro w o k a ra n e .

Chełmża, d . 3 1 . 7 . 1 9 2 9 r .

Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego

(—) Dzięgielewski, w  z . b u rm is trz -

 ri""... :  sasz  

PRZETARG PRZYIHDSOWT.
W piątek, dnia 2 bm. o godz. 

8-ej przed poł. sp rz e d a m  p rz y u lic y  

Paderewskiego 7/8 z a g o tó w k ę n a j­

w ię ce j d a ją ce m u

1 biurko sosnowe
Chełmża, d . 1 . 8 . 2 9 r .

(—) Gramowski, k o m . są d o w y .

Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy 
p o le c a m  s ię d o w y k o n y w a n ia w sz e lk ic h p ra c  

ślusarsko - budowlanych 
jak : konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko­
wych i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań 
autogenicznych (Autogenische Schweissung) 
wszystkich metali oraz reparacyj pomp i roz­
maite inne prace wchodzące w zakres ślusarstwa. 
P rac ę  w y k o n u ję  so lid n ie ; fa c h o w o  i p o d  g w a ra n c ją , p o c e n a c h  k o n k u re n ­

c y jn y c h . —  P rz y  -w ię k s iy c h  p ra c a ch  d a ję  d o g o d n e  w a ru n k i.

P o s ia d a ją c w ie lo le tn ie fac h o w e  d o św ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę rz e te ln e  
p rz e p ro w a d z e n ie w sz e lk ic h p ra c  z  g w a ra n c ją k ilk u le tn ią .

Władysław Czarnecki
Zakład ślusarsko-budowlany

Strzelecka a. CHEŁMŻA. Strzelecka 2.

Konwie d o m le k a

Wiadra e m a ljo w a n e i o c y n k . 

Kotły  d o  b ie lizn y  i  p a sz y  o c y n k .

Żelazka d o p ra so w a n ia  

Garnki k a m ie n n e

Szkło s to ło w e i p ra so w a n e , fa ­

ja n s i p o rc e la n a n a d a ją c y  s ię n a -  

k a ż d y  p o d a re k  o ra z  w sz e lk ie  sp rzę ty  

domowe i kuchenne

p o le ca p o n a jn iż sz y c h c e n a c h

Wojciech Ralcerowisz
Chełmża, R y n e k  1 3 .

Wszystkie gatunki |

p»pyj f lepmk, >
trzcinę sufitową, 

gwoździe papowe i trzcinowe, 
cement portlandzki

i w sz y stk ie  

artykuły malarskie 

o ra z w ie lk i w y b ó r tapet 
ja k o i Sól bydlęcą 

o fe ru je  p o  c e n a ch k o n k u re n c y jn y c h  

Hurtownia kolonialna i 
fabryka wódek i likierów  

F? Rorus i Czerwiński 
Chełmża, ul. Strzelecka.

W najlepszych gatunkach!!!

MYDŁO i PROSZKI 
do prania 

p o le c a p o  n a jn iż sz y ch  c e n a ch  

Wiktor Olszewski 
T o ru ń sk a  3 6 .

Ma u ki 
k s ię g o w o śc i, k o re sp o n d e n ­

c ji i  s te n o g ra f ji  

u d z ie la

G. Yorreau 

re w iz o r k s ią g  

Bydgoszcz 
u l. Ja g ie llo ń sk a  1 4 .

1
 Posiadaczom

hdio - aparatów i
I p o d a ję  n in ie jsz e m  d o  w ia d o m o śc i, że  ładują i reperują I

| AKDMVLATOKT V
o ra z d o s ta rc z a m  ta k o w e p o c e n a c h fa b ry c z n y c h ■

Vilin Iłnwolclri Zakład ślusarski i elektr. I 
IlUp ULuWdlblil techniczny  ul. Szewska  51. I

Mm  i złats 
o ra z monety 

k u p u je  p o  n a jw y ż sze j 

c e n ie d z ien n e j

Gołębiewski
Zakład zegarmistrzow­
ski i złotniczy Rynek 14

Zamienię 
pokój z kuchnią 

na 2 pokoje lub je­
den z kuchnią.

Zgłosz. do Adm. 
Przegl. Pomorskiego.

Panieoka
z  ła d n y m  c h a ra k te re m  

p ism a z d w u le tn ią  

p ra k ty k ą w ła d a ją c a  

ję z y k iem p o lsk im i  

n ie m ie c k im  p o sz u k u je  

p o sa d y w  b iu rze  

e w en t. ja k o  k a s je rk a  

z k a u c ją . O fe r ty  d o

P rz e g l. P o m . p o d  

G W.____________

P o sz u k u je s ię o d  

15 sierpnia b. r» 

książkową 
lu b  

książkowego 
O fe r ty  p o d „ K s ią ż *  

k o w y “ d o a d m in is tr .  

P rz e g l. P o m o rsk ieg o .

Dla nowożeńca
p o sz u k u je s ię

2 d o 3 p o k o jo w e g o  

mieszkania 
w  p o b liż u  R y n k u  

o d  z a ra z

Zgł. przyjmuje Red.. 
Przeglądu Pomorsk.

pod B. L. IX,


